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— Ksiądz siskuptintowt został ostatecznie 
zamianowanym Jetropitą na cały obszar rosyj- 
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mnienie dozgonćj wcięczności. Dzięki jego 
wpływom stanął w miscie okazały gmach na 
seminaryum, gdz> młdzież, profesorowie, oraz 
książnica znalaz» poieszczenie. Przez ciąg 
dziesięcioletnich rządó swoich zacny pasterz 
zmierzał do uporądkosania i utrwalenia miej- 
scowych spraw lościeluch. Z jego inicyatywy 
rząd oddał jeder z ymchów na wikaryat, para- 
fia pozyskała śwatlego proboszcza, seminaryum 
zaś wybornego: kerownka. Zniesiono nieuspra- 
wiedliwioną autosomią cechów i niedołeżną go- 

spodarkę bractw, oddając ster nad wszystkićm 
proboszczowi. Biskup iprowadzeniem pieknej 
swćj biblioteki, omz kolskeyi obrazów, uczynił 
dom swój w Plocku ogniskiem intelektualném. 
Sam, jak wiadoma, pisał, drukując prace swoje 
w „Kronice rodziméj,“ lub oddzielnie a zagrze- 
bal w nich ogół d wiary i miłości bliźniego. . . 

— Po różny:h dziennikach pojawiły się 
pogłoski, że dwór rosyjski zamierza sprowadzić 
do Moskwy na czes koronacyi 2000 kelnerów, 
przeważnie Niemców i Francuzów. Mają oni 
być użytymi do usług przy zagranicznych ksią- 
POR przybyłych na koronacyą, oraz do różnych 
osłus przy dv 
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dziani. Komitet zajmujący się przygotowa- 
‘piami do koronacji, z pewnością tóż dalekim 
jest od zamiaru sprowadzenia tak znacznćj li- 
-ezby cudzoziemców do Moskwy, gdzie język ro- 
‚syjski jest najmilszym. 

WŁOCHY. : 
— W Rzymie król Humbert wyprawił bal 

dworski dnia 5, Lutego. Na tym balu znajdo- 
‘walo się także trzech Polaków: słynny malarz 
‘Henryk Siemiradzki, Tadeusz Lowmont i 
hr. Aleksander Brochocki. 

plyneli bez przeszkody, zakryci ciemnością nocy, 
ma środek Tamizy. 

Tymczasem tłum na brzegu wzrastał nie- 
zmiernie. Krzyczano, kłócono się, Jamentowano, 
wykrzykiwano najrozmaiciéj. Słaby blask kilku 
pochodni i latarek ukazywał to przerażone blade 
twarze, to ponure i surowe rysy mężczyzn. A 
przypływ wznosił się i szumiał coraz groźnićj, 
bez litości, jak fatum, podpływając bezustannie 
bliżćj do serca przykutego kapitana. « Wkrótce 
fale doszły do ramion, wiły się w zimnych, du- 
szących kregach w około szyi, łechtały już usta 
— szyja wyciągała się konwułsyjnie... — jeszcze 
kilka tylko westchnień... al... 

Nakoniec przeraźliwy krzyk wyleciał z pier- 
si nieszczęśliwego — był to już krzyk ostatni. 
— Woda wzniosła się ponad usta, wpływała w 
nozdrza... chwilę jeszcze ręce konwulsyjnie mio- 

© tały się (miedzy falami — a potóm ozwał się 
tylko przęciągły jek przytomnych. 
ee W 
dzy tłumi łódź z dwoma kobićtami i szybko 

| posuwa sie ku miejscu, gdzie jeszcze ukazują 
się niekiely nad wodą ręce topielca. Jedna z 

_ kobićt, rąłoda, piękna i silna stoi w łodzi na 

pół rozelrana.  Dopłynąwszy do wskazanego 
_ miejsca, rtuca się w nurty i znika. Druga po- 

stać kobića przechyla się na łodzi, podtrzymy- 
wana przę wioślarzy. 4 brzegu widać wijące 

(się na povierzchowni wody sznury. Cisza gro- 
BESK 
PRD Barer ee 

f 

j chwili odpływa od brzegu z pomię-. 

AMERYKA. 

— Ameryka przedstawia nam się na ma- 
pie, jako pas ziemi, najgrubszy w północnój 
części, potóm w środku wydrążona, znowu naraz 
szeroka, a kończąca się niby ogonem. Srodek 
ten, kilka tylko mil szóroki, ale za to szczóra 
skała. Prąd, tak zwany ekwatoryalny, wymell 
z czasem tu w tém miejscu zagłębienie i pomię- 
dzy dwoma morzami powstał skalisty, wązki 
przesmyk. Lud przemyślny przesmyk ten prze- 
kopał i okręty zamiast na około Ameryki opły- 
wać, przez sam środek Ameryki do drugiego 
morza dopłynąć mogą. Prąd w kanał wali się 
jednak silnie i tyle nanosi piasku, że trzeba go 
już bagrować, to jest z błota i mułu wyczyścić. 
Stósowne do tego maszyny zamówiono we Fila- 
delfii, które kosztować będą pół miliona tala- 
rów, za co możnaby kupić bardzo piękne dobra. 

4 a 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
* Dowiadujemy się, że komitet chwaliszewski, zaj- 

mujący się udzielaniem pożywienia dla bićdnych dzieci, 
z wiosną zatrzyma jeszcze w kasie do 200 talarów. Cóż 
z tym kapitałem zrobić? Jedni są tego zdania, żeby 
sprawić dzieciom letnie ubranie, inni, aby pozostawić na 
przyszłość. My jesteśmy tego zdania, aby komitetu nie 
rozwięzywać, owe 200 talarów zatrzymać, bo niewiadomo, 
czy na przyszłą zimę ofiarność będzie ta sama i czy nie | 
będzie potrzeba większego nakładu, gdyż może zima być 
ostrzejszą, od latosićj. 

* W Poznaniu w ogrodzie zoologicznym produkują 
się rzekomo Samojedzi z wysepki Wajgacz. Sg ubrani 
w skóry, jedzą mięso, ale czy surowe, nie wiadomo; 
wiadomo tylko, że kawałki ugryzione w kącie wypluwają, 
a mówią po niemiecku! W zeszłą Niedzielę, zapewne 
na zalecenie polskich gazet, całe rodziny tkały się na 
zobaczenie owych dzikich Samojedów, którzy może 
lepićj znają obyczaje Paryzkie 1 Warszawskie, aniżeli 
Poznaniacy. Z rozczarowaniem zatóm wielu z publiczno- 
ści wracało... 

* Czyszczenie kloaków w tutejszym sądzie ziemiań- 
skim i więzieniu sądowóm, połączone z odwozem mierz- 
wy z śmietników oraz słomy zużytej i różnych odpadków 
kuchennych z więzienia, ma być na. czas od 1. Kwietnia 
rb. do 31. Marca 1884 r. drogą lieytacyi przekazane. 
Celem oddania odnośnych podań wyznaczono termin na 
1. Marca rb. w izbie nr. 82a. w tutejszym sądzie zie- 
miańskim, Biorący udział w lieytäcyi winien złożyć 100 
Sz canes : 

opt anio m*¢ ia się tamże dowiedzieć o 

owanie pemyłki w nr. 16 „Wieiko- 
Dr. medycyny Antoni: Zuchowski 

irem, tylko zmarły Bibrowicz był 
piwowarem, — Upraszam o „sprostowanie z polecenia 
pana dr. Żuchowskiego, zamieszkałego w Grodzisku. 

. Dr. Grabowski. 
Żałujemy szczórze pomyłki i przepraszamy za przy- 

pisany tytuł, z którego pewnie i sam Pan dr. Żuchow- 
ski się uśmiał, Errare humanum est!.. 

* Na Kujawach stanie w Tucznie znowu nowa 
cukrownia. Kujawy są w cukrownie bogate, bo to już 
szósta, Na zebraniu w Inowrocławiu dnia 18. Lutego 
podpisano akcyi na 250 tysięcy marek. Ponieważ akcye 
tylko po 500 marek mają wartości, przeto i mnićj za- 
możni udział w spekulacyi wziąść mogą. 

Przy tćj sposobności nie możemy się powstrzymać 
od kilku uwag względem cukrówni. Któż to jest, który 
cukrownią zakłada? Spekulant! a jakićj narodowości, 
to łatwo się dorozumieć, zwłaszcza, gdy wyraźnie po- 

nie jes iwow 

bowa panuje pośród tłumu. © 
się znowu obie kobićty — ta, która rzuciła się 
do wody, silnym i przenikliwym głosem daje 
rozkaz płynięcia do brzegu. Łodzie plynı, liny 
natężają się. Na lądzie przymocowują jednę do 

Po chwili ukazują 

kołowrotu obracanego końmi. Konie ciągną... 
— jeszcze jeden obrot i topielec już wypłynął 
na powierzchnią. 

— Stój! 
Wniesiono- go na łódke. 
— Żyje! 
Niezmierny okrzyk rozległ się na brzegu. 

W poblizkim domu opatrzono nogę kapitana. 
Jest złamana i rozmiażdżona, ale być może 
uleczoną. 

Przyszedłszy do przytomności kapitan, wi- 
dzi przed sobą swoją narzeczoną. Ona i siostra 
miłosierdzia, która wręczyła pugilares kapitana 

— dwie słabe kobićty — uratowały go. Narze- 

czona zanurzywszy sie, umocowała jednę linę 
pod kolanem, drugą przy ramionach, a drugi 
jój koniec podała wioślarzom w łodzi. Dwa ko- 
nie wyciągnęły kapitana na brzeg. Był to je- 
dyny i ostatni środek. Puchlina zeszła nieco w 
wodzie. Silne maj dokonało reszty. 

Więc jedna kochająca kobićta dokonała tego, 
nad czém napróżno łamało sobie głowę tysiące 
przytomnych. St. Wegner. 

7 

wiémy, ze cukrownie napełniają wprawdzie kieszenie 
akcyonaryuszów, ale ssają naszą Wielkopolskę, ssajg Ku- 
jawy. Dawnićj słynęła pszenica kujawska — dziś spe- 
kulanci zagraniczni, obci, kujawskiemi barakami się bo- 
gacą. Wiadomo gospodarzom, że buraki najwięcćj ze 
wszelkiego warzywa ziemię jałowią. Owóż tu z tą „fe- 
brą cąkrownianą* wydaje się, jakby jak najprędzćj chcia- 
no Wielkopolskę wyssać, bo późnićj.. byłoby zapóźno!.. 

* Jakiś niemiecki jegomość z Biskupina pod Zni- 
nem, zwołał zgromadzenie do Gąsawy, na ktörem gorą- 
czkowo, przemawiał, aby założyć cukrownią. Po- 
między innemi wyrażeniami, powiedział pono i to, że 
w tych stronach okolica żyzna, (Ba! to nie w Brande- 
burach! Przypisek Red.) WR 

* Odbieramy następujące pismo: ; 

Z pod Jaraczewa. 
O ile slyszałem, zamierzają amatorzy jaraczewscy 

w drugie święto Wielkanocne odegrać teatr na otarcie 
łez niejednćj wdowie i biédnym dzieciom, które już po 
kilka razy były częściowo wspierane. Może by Szan. 
Amatorzy mogli nam powtórzyć „Młynarz i kominiarz”, 
która to sztuka publiczność bardzo zadowolniła. 

Spodziewać się należy, iż Szan. Amatorzy nie ustą- 
pią z tak zacnego stanowiska i daléj będą stale popierać 
biédne sieroty, a przytóm rozweselać publiczność, która 
przez całe życie innćj zabawy nie ma, a za to odbiorą 
pochwałę od ludzi i zapłatę od Boga. : 

* W Zacharzowie pod Ostrowem wydarzył się 21. 
bm, bardzo smutny wypadek i to dla niedozoru matki 
nad dziećmi. Komornica pewna oddaliła się z izby, zo- 
stawiwszy roczne dziecko na stole, a pięcioletnią 
dziéwezynke przy piecu. Matka snadź o dzieciszczkach 
zapomniała, bo bawiła dłużćj, aniżeliby to rozsądnćj 
matce wytłumaczyć można. Skutek tóż był okropny: 
dziéwezynka zbliżyła się do pieca, sukienki się zajęły, i 
dziecko w najokropnićjszy sposób się poparzyło. Kiedy 
matka wróciła, zastała dziecko leżące na ziemi, wprawdzie 
żyjące jeszcze, ale... zwęglone, tak, że ciało od kości od- 
latywało. Krzyki i załamywanie rąk przerażoaćj matki 
nie nie pomogło, gdyż dziówczynka w dwie godziny 
Bogu ducha oddała, 

* Nowa cukrownia ma powstać w Prabutach w 
Prusach Zachodnich, z funduszem przeszło jeden milion 
marek. Na to już złożono drogą podpisów akcyi 820 
tysięcy marek, zatem spekulantom juź nie wiele braknie. 
Owi spekulanci zabezpieczyli już sobie dw: tysiące mórg 
ziemi na buraki. — I znowu tracimy tyle ziemi na sy- 
cenie cukrem Anglikow, a my będziemy musieli w końcu 
żywić się odchodami od buraków !... 

* Piszą do nas: 3 
Śrem, 25. Lułego. 

Dnia przedwezorajszego zaszedł tu bardzeggsmutny 
wypadek, bo córka tutejszego ceglarza, 19-letnif panna, 
poszła wieczorem po wodę, i chege nabrać jéj, stanęła 
na kawałku lodu; gdy nabierała, poślizgnęła się i wpa- 
dła w wodę, a że to jest kawałek od mosta, i nikt nie 
dosłyszał | wołania, wiec uto leet Jo te czasu 

jój nie mogą ‘ M V dr . 1t9= 

nigeiu byłem nad brzegie: łyszałem kr: 
bolewającój nad tak nagłą ki 

Wiatr, który już od inl woju 20012 pe- 

wnością dużo szkody, i u nas narobił dużo bigosu, bo 
poobalal płoty, naszemu młynarzowi na staróm—mieście 
zrzucił śmigę z wiatraka, która mu doskcnale dach 
napsula, 

* Zakaz sprowadzania nierogacizny z Risyi został 
przez regencyą zniesionym. Świnie wiezione loleją mają 
być na stacyach kolejowych granicznych rewidowane, 
ponieważ mogą pochódzić z głębi Rosyi. Natomiast 
świnie pedzone nie mają podlegać rewizyi, pmieważ sig 
przypuszcza, iż pochodzą z okolic poblizkiel granicy. 
(A gdyby tóż kto świnie wiezione z Astracham, na dwie 
mile przed granicą wygnał z wagonu i pędził je np. do 
Torunia, gdzieby je znowu na koléj wsadził?.. Prz. Red.) 

* Dla ostrzeżenia interesowanćj pabliczności zawia- 

damiamy, ze na komorach rosyjskich po za kordonem 

rosyjscy urzędnicy podróżnych bardzo śdsłój poddają 
rewizyi Urzędnicy celni nie tylko przetrzisają kuferki 
i zawiniątka, ale nawet szukają po kieszenisch, fałdach, 
iw ogóle miejscach, gdzieby nieoclone towiry schować 
można. \ 

* W Czwartek deputacya bydgoska w sjrawie ko- 
lei z Rogoźna przez Wągrówiec i Szubin do Bydgo- 
szczy, miała w Berlinie posłuchanie u ministra Mayba- 
cha. Obecnymi przy postuchaniu byli prócz tego radzca 
regencyjny Hahn i lantrat Oertzen, obaj\z Bydgoszczy, 
a obecnie posłowie do sejmu pruskiego. Do deputacyi 
bydgowskićj przyłączyła się duputacya ze Szubina. 

* Na Pomorzu. ziemi słowiańskićj Mestwinów, wi- 
dziano juz w zeszłym tygodniu pierwszych zwiasturtów 
wiosny: bocianów. Biédne ptaki zapewne za prędko 
się pośpieszyły z przylotem, bo ezemze żywić się będą? 
Ich smaczne kąski, to jest żabki, jeszcze drzemią snem 
letargowym w błotach pod lodami, dokąd nawet i długi 
dziób bociani się nie dostanie. 

* Smutne dochodzą wiadomości o ustawicznych za- 
topieniach się okrętów. Pominąwszy „Cymbryą* nie- 
długo eksplodował okręt i około 200 ludzi życie straciło. 
Dowiadujemy się świeżo, że amerykański okręt na wy- 
brzeżach azyatyckich się rozbił, przyezem 11 ludzi śmierć 
poniosło. 

* W Nowym Yorku wybuchł pożar w gmachu szkól- 
nym, napełnionym około 1000 dzieci. Bićdne dzieci w 
strachu zaczęły się cisnąć do drzwi. Przez to z dusiło 
się 16 dzieci, a 6 odniosło rany. E 

* Z nadreńskićj prowincyi donoszą, że się tam w. 
jakiemś miasteczku dzićwczę wściekło. Podobno szło 
do szkoły, a w tem napadł ją pies, Dziówcąę usiadło 
na schodach kościoła i tam usnęło. Matka. (— hie umie- 
my powiedzieć z jakiego powodu —) znalazła się nie- 
długo obok dziecka, które w téj właśnie chwili wéciekli- 
zna pobrała. Dzićwczątko pokąsało matkę, która, czy 
się wściekła, nie wiadomo. | 

* Śmieszna sprawa rozstrzyganą będzie w tych 
dniach w sądzie petersburgskim. Owóż — prosimy się 
nie śmiać, — mąż przegrał żonę w karty! — Był „FX 
to łatwy sposób pozbycia się żony, ale niestety! prawa 
całój Europy na to nie pozwalają!... A 
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WIELKOPOLANIN. 

* W Greiz os dzono jakiegoś Niemca za bluźnier- 
stwo przeciw Panu Bogu tylko na dwa lata i na kilka 
miesięcy za inne przekroczenia. To mało, bo kto w 
Boga nie wierzy, wieczność całą w piekle pokuto- 
sać musi, a nie dwa lata. Sąd zrobił według prawa 

i tóm koniec. Tak sędzia, jak i my nie sędzio- 
wie jesteśmy, tylko ludźmi. Bóg zaś po śmierci sam 
osądzi, czy ta kara wystarczy na zgładzenie bluźnier- 

wą, ( nie. 

ne w północnćj Szwecyi odkryto górę, składającą 
sig ze samego żelaza magnesowego. Aczkolwiek samo 
odkrycia nie wiele światu nieuczonemu pomoże, jednakże 

kom i marynarzom głowę zawróci. Teraz dopiero cher 

z wyda” FW, czemu igła magnesowa zbacza, czemu raz się 
N sgfFhyla. a inny raz podnosi. Teraz będzie latwiej można 
* -- powiedzmy po uczonemu — wypośrodkować przy- 

czynę inklinacyi i deklinacyi 
*.Uałóm bogactwem australskich mieszkańców jest 

wełna Kelonisei gtrzymuja tak zwane stacye, na któ- 
rych ehodtją stada owiec. Według ostatnich doniesień 
sprzedako+w 1881 roku 197,272 wańtuchów, a w 1882 

róku 272,974 wańtuchów. Towar ten zakupili angielscy 
szachraje i na targach londyńskich ze zyskiem sprzedali. 

*% vrzypominamy rozporządzenie, według którego 
dy właściciel lub dzierżawca drzéw owocowych obo- 
auym jest pod karą aż do 20 talarów oczyścić drze- 

'asienic. Gospodarze i inni mnićj na ogrodnictwie 
acy, zwykle tylko obierają owe grube pęki. Póź- 

ri iziyig się bardzo, gdy na czysto obranćm drzewie 

wid ate masy robactwa. Zkąd to pochodzi? Nie 
„bowiem na pierścienie, Mianowicie w koń- 

cack gałązek sliwkowych owad składa jajka na około 
gałązki w kształcie pierścienia, Z tego potóm wylęgają 

vasionice. Na to trzeba pilnie zważać i nie zado- 
olnić się samóm zbieraniem pęków. Przy małych drze- 

wach wystarczy pilne obejrzenie, przy wyższych trzeba 
użyć drabiny. 

* Jak 38D biedz zcuchnięciu się wody w wazonach 
kwiatami? Wiadomo powszechnie, jak nieprzyjemny - 

i nieznośny wyziew wydaje woda w wazonach, w które 
się świćżo zerznięte stawia kwiaty, zwłaszcza gdy się za- 

mina codziennie świćżćj w nie nalać wody Mei w 
rdzo prosty zapobiega się sposób, wpuszczając kilka 

brzynków czarnćj (nie pobielanćj) blachy do wody w 
vazonech, Blicha ta chroni wodę od zgnilizny i zcuch- 

Wiadomości literackie. 
Wyszło co dopićro cenne dzieło: Memoiren aus 

gage in Spanien (1808—1814) von Stanislaus 
y oekere, ehemaligen Offizier der franz.- polnischen 
Armee. Herausgegeben von der Tochter des Verfassers 
Pauline y, Cybulska. Druck von F. Chocieszyński. Po- 
sen 1864, — Dzieło to obejmuje 277 stronnic, a kosztuje 
tylko 4 marki Autor, naoczny świadek, opisuje nieznane 

iokaye szczegóły z wojny hiszpańskićj, oraz w jaskra- 
wych »olorach maluje zwyczaje i obyczaje hiszpańskie. 

; Mozmaitości. 

* Stemplowana publiczność. Jeden z dyrektorów 
ieządzających koncerta popularne w Niemczech, widząc, 

sluchacze ciągle się zmieniają, oddając kontramarki 
swyin snajłmym, z krzywdą kasy, wpadł na oryginalny 
pomyst Zamiast wydawać bilety, kazał po zapłaceniu 

vejsda wyciskać na dłoni wchodzących 
mp el, napuszczony niebieską farbą, a dobroduszna 

ś, złoż z włościan, podała się bez oporu téj bol lan ayy) 2 rac rz ZA: 2 x gospodarz i zawołał: „Bóg pozioio zarnenike!* (Boże Towarz. Cayli im, Ludowych 2 Poznaniu. - 

BEREITEN ON eT ; 

drukarni „Wielkopolanina* Fr. CR CE DISCO cog RR ME Ti a = U > 
QhócieszyśskiaGo; Wodna ulica a 15, Soke: | SE FOES OID i nati / fi Ź 5 

2 4 można następujące dziełka: Handel papieru, Li | U | j (i : 
| dy | p © id e . . . . i vv L a J pa 
SID \ < T Ż . jast Sluga Chrzescianski | & drukarnia i fabryka książek kontowych $) | civic urządzoś jest natychmiast 
albo drogóskaz,doradzea i zwier- Rh WR ae NB. „BW se “eee 14,9 do sprzedania. — Bliższych wiado- 
ciadio dla sług, we wszystkich życia A 0 1 p Ę JOR ‘ a mości udzieli Ekspedyeya „Wielko- 
;tösunkach napisany przez X. Herm. Józ. Z AB © N = A U IL m Z (37) e (25) 
Kappeu, dziekana i prob. przy kościele W ze pe 3 Pp przy ‘ 
w. Lamberta w Monasterze, przetł. przez 

X. A. JS,  Dziełko to, które już w setkach 
ysieey egzemplarzy się rozeszło i przez 

ważne pisma kościelne i świeckie jako 
l oskonałe aznanem zostało, zawierające 292 

stron, kosztuje tylko 60 fen., opr. 75 fen. 

Zegarek czyścowy 

* W czasopiśmie ilustrowaném niemieckiém „Das 
Buch für Alle“ zr. 1877 na str. 312 znajduje się ilustro- 
wany żarcik pod nazwą „Marzenia malarza“ i na- 
stępna rozmowa: 

A. To rozumićm; puszczać się na morze, aby wy- 
studyować dokładnie jego przymioty, jego niezmierzo- 
ność. Wszakże dla tego puszczasz się do Ameryki? 

Malarz. Te rzeczy są mi znane, ale pragnąłbym 

gnęła. 

zachowaj w zdrowiu 
średnia z córek, pod 
kę Maroiciea, który ja 
ukończone; uczta jedna] bik 

Maroicic, podpisawszy-:bny ontrakt, 
do garnizonu, a w 4-ry tsgodi pośzem 
rzeczeni w zamkowej kap 

th), Wtedy powstała. 
toila mim o szklane - 

"ai zaręczyny były 
a + przecią+ 

odjechał — 
stali na 

nal 

być świadkiem rozbicia się okrętu, aby tę scene odma- 
lować z natury. 

Na obrazku widać dwóch mężczyzn, z których jeden ; ZN” : Od: 5 
zaopatrzony w przybory malarskie i torbę podróżną, | zem: AŚ ZE ZY A 
wstępuje na wschody, prowadzące na okręt, a w górze N, Tiaras oe be : ba do czy- 

r ri ń i ztórój i ) ją tt RE Z nie i na parowru widać latarnią, na którćj napis „Cymbria.‘ tania w prywatnych ksiegozbiach,db w Pozna- 

niu w Bibliotece Raczyńskich * Kłopot ambasadora. Ambasador amerykańskich 
Stanów Zjednoczonych w Konstantynopolu, jenerał 
Wallace, wkrótce po zajęciu tego stanowiska znalazł się 
w niemiłym kłopocie. Podczas niebytności jenerała w 
domu przysłał mu sułtan pod strażą eunuchów piękną 
czerkieskę w podarunku. Konwój ten w zastępstwie męża 
przyjęła młoda pani ambasadorowa. „Co znaczy ta 
dziewczyna?* zapytała dowödzey konwoju. Zakłopotany ławska-ulica 29. — 5) Pozna? Statwski, Ühwaliszewos 
przewodnik odpowiedział: „Ma podawać kawę dla jene- nr, 52. — 6) Wiech 4 Ł: ch Siuswski, organista. — 
rata i być mu pomocną przy toalecie,* Rozumie sie, iż 7) Kobi Ha Gale Leona towa 3) Oborniki. 
pani ambasadorowa nie chciała się zgodzić na podobne Di en Pi Ties Gialcki introligator. 
wzmocnienie służby męża i podarunek odesłała. Jenerał 46 Kożmin. Moll. obywatel 1) Ostrzeszów. Bie- 
zmuszony był podziękować sułtanowi za intencyą, nara- jawakı introligator. i2) Pezew J. Rolewski, były 
żając reprezentowane przez siebie mocarstwo na dyplo- 
matyczną kolizyą. Sens moralny, że żonatym ludziom 
nie należy powierzać dyplomatycznych stanowisk w 
Turcji. 

* Zebrak przelicza dochód z dzisiajszćj żebraniny, 
i znajduje, że zebrał 5 marek, Rozgniewany zawołał; 

— Wcale się nie opłaci żebrać w dzisiejszych łaj- 
dackich czasach! Pięć marek dziennie zarobi 

nawet każdy a ee 94) Piła. Załachowski, obywael. — 25) Dydgoszez. H. 

‘ j ? iński, — 26) Czernteje Mich! Piotrowski, oby- 
* Oryginalne zaręczyny. W r. 183*, kiedy póź- en, A % ER Kae = 28) 

niejszy komenderujący Niższćj Austryi, Maroicić, był je- | pobiedziska. Marcin Koczruwic: trz szewski. — 
szcze pułkownikiem przy dziewiątym pułku granicznym, 
udawał się on często w służbowych interesach do po- 
blizkićj twierdzy K., gdzie dla swego prawdziwie żoł- 
nierskiege charakteru powszechną się cieszył sympatyą. 
Razu pewnego, przyjechawszy już wieczorem, poszedł — Cempn: lexander kupiec. — 807 & 
wprost do jedsego ze swych w K. mieszkających przy- om) 2 tease: 7 ey O ER Wines 

jaciöt. „Stuchaj!“ rzekł do niego, ,,potrzebuje 6000 złr. ostity ET ge le. Gi chta, obywatel. — 

i to dzisiaj jeszcze. Za to jednak gotów jestem z każdą | _- 38) en S. Rydk a 5h — 89) Źnin. 

przyzwoitą panną się ożenić, któraby mi dzisiaj jeszcze | g Rogaliński kupi 40) Inow Janicki, (ul. 

sumę tę oddać mogla,“ Przyjaciel wysłuchał Ber PCE Środkowa.) a 41) Opałeniea. Pictr Szumiński, mistrz 
rując po pokoju, a po namyśle przystąpiwszy ku oknu krawiecki. — 42) Dub: B. Modowski, obywatel. — 

zawołał: „Janek, zaprzegaj.‘ W kwandrans po tem 43) Oródzik Th Niejścia:zebówkich re 44) Kłecko. 
był już Maroicie z przyjacielem w drodze do zamku S., X. Tadwieski ee Ag PARA "Jszef Baliński. — 46) 
dokąd po półtoragodzinnćj jeździe przybyli. Właściciel, 
zdziwiony tak spóźnionemi odwiedzinami, kazawszy 
podać herbatę, o cel przybycia zapytał. Wtedy Maroi- 
cica przyjaciel wytłumaczył mu na stronie, po co przyje- | „p; roboszez. — fl) Kostrzyn, Ku Gorżelniaski, 0rga= 
chali i czego żądają. Gospodarz, nie dawszy odpowiedzi wać 5% 59) ida 1 nuszyński, introligator. — 
i gości samych zostawiwszy, udał się natychmiast do 58) Figs St a x ney f -— 54) Miejska — 
córek, które już do spoczynku się zabierały, i rzekł do Er ee Sn Kowejh. Wojciechowski, 
nich: ,,Maroicic przybył i chce się z jedną z was zarę- 
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Bezpłatne wypożycilnie książek. 

‘ 1) Sierakowo. Pa 
2) Wagröwiee. Franeisze) 
Miskiewiez, ohywatel 

organista, obecnie szklarz 
czyński. — 14) Kamionna 
steczko. Maksymilian Celler 
Józef Stark, obywatel. — 
obywatel. — 18) Borek. ka, 
Gostyń. Dźwikowski, cyrulik. —20) Zam ‚dmu 
Raczkiewicz, obywatel. — 21 Nowytost. Andrzé) Piąt- 
kowski, stolarz. 5 

organista. — 23) Koronowo <icdro 

29) Łobżenica. 
Uście. Karol Górny 
dysław Stępniewicz 
blacharski. — 38) Gołańcz. 

Kruświca. Osiński, 
wski. — 48) Szamotuły E 
szew. Li. Zboralski, kupiec 

DLS ZIE" ORAS SEATS TA | z 

s iywatel. — 
3) Poniec. W. 

tkowski, Wroc- 

+ Michał Sro- 
ka, — 15) Mia- 

6) Mogilno. 
Radkiewiez, 

ıdowniezy. — 19) 
yśl. Edmund 

— 22) Ostrwóg: . Dondajewski, * 
„akrystyam,— 

J. Żędkowsł , misty st larski. — > 
armbirz - 81) Miastat. Wła- 5 

32) Bogoźw. Pucyata, mistrz. 

Winceity Ryński, dzierża= 

_ 47) Osieczna. M. Szydło — 4 
lipierski. | = iec. — 49) Pie“ 

. 50) Raszków. Ks. Jagiel 

2 are (EA organista. — 56) Września. A. Zaremba, organista, — 
czyć, Naradźcie się z sobą, a potém do stołu przyjdźcie, 57) Kośidm SAM kabieć 3) 4 RT, Gitzler. 
a kiedy wzniosę toast na pomyślność narzeczonych, niech ie B9)--Driżiow:: |; Bonnałatali aba ya” 
ta, która żoną Maroicica zostać pragnie, kielichem się 60) OI Julian Niecki. = u : e 
z nim traci.“ Dziéwezeta zamknęły się w swym pokoju 
i poczęły się umawiać. Podczas tego Maroicic jak na 
szpilkach siedział Sam ojciec nie wiedział, którą 
z córek jako nazzeczoną pozdrowić mu wypadnie. W 
końcu otwarto drzwi, i ukazały się panny w starannych 
toaletach. Posiadano przy stole, a po chwili powstał 

ulica Wilhelmowska nr. 24 
A poleca dobrze zaopatrzony skład eleganckiego francuzkiego i an- 

gielskiego papieru listowego w najrozmaitszych okazach i kolo- 
rach, z winietami, kwiatami, sylwetami etc. 

Najszybsze wykonywanie kart wizytowych i monogramów. 
| | 

Oy A 

Wszystkie czytelni po 

upraszamy 6 zgłosz > 
które dotychezas nie posiadaj 
książek ludowych, 
do bibliotekarzą, 

x 

jerający codziennie nabożeństwo za 
w czyścu cierpiące, oraz modlitwy 

proszenie śmierci szczęśliwćj. Wydanie 
arte. Cena 50 fen. 

y i . 

Czarna księga 
przez autora „Powieści o Horozanie“. 
Ubraz mordów i pożogi z r. 1863—1868. 
Wydanie drugie. Poświęcona cieniom 

wdowanych i pamięci okowanych 
raci Cena tylko 2 marki 

Bajarz 
czyli 

zbiór rozmaitych powiastek, 

W drukarni „Wielkopolanina“, Poznań, 
Wodna ulica nr. 15, jest do nabycia: 

Andrzej Towianski, jego cele po- 
lityczne i socyalna religia, napisał ks, 
Feliks Różański. Cena 3 marki. 

Wiek XVWE, czyli dzieje odkryć, poli- 
tycznych przeobrażeń i reformacyi, 
skróślił St. Karwowski Oena sklepowa 
4 marki, dla abonentów „Wielkopola- 
nina“ znizona na 3 marki. 

Karmazyn, studyum z natury, przez 
Teodora Jeske-Ohoińskiego. Cena skle- 
powa 1 mrk., dla naszych abonentów 
zniżona na 60 fen. : 

Pomoenik handlowy 
znający się na buchhalteryi i korespon- 

naciezki 
powieść dla włościan polskich przez Fr. 
Xaw. T. Cena 1 marka. 

Do nabycia w drukarni F. Chocie- 
szynskiego, Poznań, Wodna ulica 15. 

Należytość można nadsyłać w zna- 
czkach pocztowych. 

Se ee eh tt ind 

Urzędnik gospodarczy 2 
kawaler, z dziesięcioletnią praktyką w czte- 
rech wzorowych gospodarstwach obeznany 
z chodowlą buraków, buchalteryą i policyą 
dominialną, posiadający bardzo chlubne 
rekomendacye, życzy przyjąć miejsce zaraz 

jące więcćj książek, © 
otekarza. Miasta zaś, 

atnych wypożyczalni — 
rze udać również hee się te) 

Eres Pe Dar apg WES RED WII 

Targ w Poznaniu dnia 26. Lutego. 
eka. średn. posled, 

u 3. Mg de 2 
Pr nr 17.60 ATG 80 

Ly I* 12 60 12 10 11 70 
Je ; -| + — 12 — 1130 
Owi id | ) 50 11 50 10 40 
G y i hi — ia u — — 

R uk zimowy - 103 i” o ZANE 

Słoma. - «<= - le 450 875 8 
Siano - - = |]. 6— 52 4 
Pórki- - = = > - }3:460. 42019 
Wołowina i 8:77 0 
Wieprzowina --}® 1 40 180 12 
Skopowińa- - -->7*.120 110 1 
Cielecina- - - - -} i 40" 1-203 
Masło - - - > / 2 40 12 805723 

Jaja za kopę - 2 40 240 

OKOWITA (z beczką) per 100 litr. = 
10,0u0%/, Tral. Wypowiedziano 0,000 ‘i 
trow, cena wypowiedziana 60,90 marek, 
na Luty 50,90, na Marzec 50,90, na Kwie- - 
cień-Maj 51,80, na Czerwiec 12,80, na Li-. 

‚40, na Sierpień 53,8) m. — Bez 
beczki 51,20 marek. _ 

PETROLEUM 860,00 m. 

KAPTTALY z dnia 26 Lutego. 

EE ei dencyi, władający obydwoma krajowemi | lub od Igo Kwietnia, — Bliższj wiado- | Pozosnskie listy zastawne - ’- ~~ 100 
GE” Cena pojedyńczego egzemplarza | językami, poszukuje miejsca. Blizszych | mości udzieli Eksped. „Wielkopolanina“. E bamansiae RZY: POPS A ZA 10 

ag S50 ren. Kto nadeśle 86 fem. odbierze | wiadomości udzieli Ekspedycya ,,Wielko- A ustryjąckie: banknotywokmyj 7 
4. 4 LE tom franko. polanina*, Wodna ulica nr. 15. (33) OS SS OS OS GS OG Rosy jekigs banknoty. - - - - jis - 204,8 
dora : — 2 TE, eee ae et SS = 

Nakładem i drukiem Fr, Chocieszyńskiego w Poznaniu, — Redaktor odpowiedzialny Fr. Xaw. Tuczyński w Poznaniu. „e 

4 % Ne Y ż : ge 

; = 


